
Dziennik społeczny,

Prenumerata w Radomiu wynosi:
Miesięcznie.............................6 k. — h.
Z odnoszeniem do domu . 7 k. — h.

Na prowincji z przesyłką pocztową:
Miesięcznie ... 7 k. 50 h.

polityczny i literacki poświęcony głównie sprawom Ziemi Radomskiej.
Adres Redakcji i Administracji: ulica Lubelska Ks 46, dom Hempla.

Redakcja otwarta od 11 do 12 i od 4 do 5 po poł. Administracja od 9 do 1 i od 3 do 6 po poi.

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcja nie zwraca.

—■ Warner pojedynczy 40 haleriy. ■ - =
Glos Radomski nabywać i prenumerować można we wszystkich Księgarniach, w Sklepie 
spożywczym p. Władysławy Adamskiej, Lubelska Aft 72; w Składach Win i Towarów 
Kolonjalnych: M. Paschalskiego, ulica Warszawska; Grajnerta, ulica Skaryszewska AB) 16.

Cena ogłoszeń: 
za wiersz petitowy:

Przed tekstem . . . 
W tekście . . J .

„ „ nekrologi l .
Po tekście na III str. . 
Na IV str....................
Drobne .za wyraz . .

, . . k. 2 h. 60
. k. 2 h. BO
. k. 1 h. 50

. , k. 2 h. —
k. 1 h. —

. . . k.~h. 30

p KINO y
UZARI,

bgjnowsza Kreacja uluUieiity Publiczności henny porten w jerlflyrn z najwybitniejszych obrazów obecnego sezonu 
i TUnrłArcflrn Djabelska komedja W 4 aktach. Rzecz dzieje się na

J dU VI a AT AM 0 ŁtkCl..* ziemi, w salonie, w wielkim magazynie i w piekle.
Najnowsze mody. W święta początek 0 <-«j popołudniu.

Muzyka doborowa ściśle dostosowana do obrazów.

w .SFrażu
pod dyrekcją T. Wołowskiego

1
Początek g. 8‘/, w w.

W Soboty, Niedziele 
i święta

2 przedstawienia Sf
1 początek I-go—-7-a 

Ii-go—9 w w;

W Środę dnia 16 Kwietnia 1919 roku
» TW M 5® WK. BO YEZ SB ML

PIĘKNA HELENKA SPARTAŃSKA
Operetka — parodja. Następne przedstawienie w Niedzielę Wielkanocną.

TE" ES TT n ♦ ir.

Kościelna 9. Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w programach. Zarzad.

Restauracja Hotelu Rzymskiego
===== wydaje obiady a prix fixe: z 3-cti dań po koron I0 z 4-ch dań po koron 15. .. =

Doborowe trio. Z poważaniem ZARZĄD.

I——.. ■■■■;:.= na =

Warszawa, Trębacka 2.
Na 32,000 losówd 6,000 i 1 premja wygrywają razem

3 uiiljw 515 Ijsiw 158 link. iisiwtoa wygrana 190.008 marek.
===== Cena losu w każdej klasie 28 marek, =■■

l/z losu 14 marek, V< losu 7 marek, Vs losu 3 marki 50 fenigów. 2100-4
Ciągnienie piątej klasy trwać będzie od JB-1 Kwietnia do 15 Maja 019 roku.

W" LOSY' StĄ DO ODEB1LYNIY. Loterja przejęta została na własność przez ministerstwo wojskowe.

Zjazd Polskich Związków 
Zawodowych.

W Warszawie w niedzielę rozpoczął 
się zjazd Polskich Związków Zawodo­
wych z wszystkich trzech b. zaborów.

Na zjazd przybyło sta kilkudziesięciu 
delegatów robotniczych polskich organi­
zacji zawadowych fabrycznych i rolnych 
z miast następujących: Warszawy, Łodzi, 
Pabjanic, Zgierza, Piotrkowa, Sosnowca, 
Dąbrowy, Bobrownich, Radomia, Czę­
stochowy, Zawiercia, Błonia, Radomska, 
Ciechanowa, Opatowa, Wiskinta, Białej- 
Siedleckiej,. Siedlec, Krakowa, Lwowa, 
Kalisza, Pułtuska, Łowicza, Kutna, Za- 
kroczymia, Rogowa, Krośniewic, Kroto­
szyna, Poznania, Gniezna, Ostrzeszewa, 
Moszczenicy i Żyrardowa. Pozatym na 
zjeździe są delegaci polskich organizacji 
zawodowych na Górnym Śląsku i w 
Westfalji.

Zjazd zagaił p. E. Bernatowicz, pre­

zes Rady okręgowej Polskich Związków 
Zawodowych w Warszawie.

Na przewodniczącego obradom wybra­
no posła Nowickiego z Poznania.

W imieniu rządu polskiego przema­
wiali: miuiscr uracy p Iwanowski i 
minister przemysłu i handlu p. K. Hącia.

Drugi szereg przemówień powitalnycn 
rozpoczął p. Fr. Mańkowski, prezes Pol­
skiego Zjednoczenia zawodowego w 
Wielkopolsce. Następnie przemawiali 
pp.: K. Przybyli, Pellecher i Bujek 
(wszyscy z Poznańskiego), K Dagno 
(w imieniu Narodowego Związku Ro­
botniczego),Simarski (z Gniezna), Flak 
(z Sosnowca) Siuda (Kielce) i wielu 
innych.

Program zasadniczy i stanowisko pol­
skich związków zawodowych uzasadniał 
p. E. Bernatowicz. Związki polskie 
uznają walkę klas, jako środek do po­
prawienia bytu robotników, ale nie u- 
znają jej jako celu. Domaga się pano­
wania pracy w tym rozumieniu, że praca 
winna być jedynym przywilejen do 
praw i korzyści.

r

Związki Polskie walczą o zniesienie 
niesprawiedliwości w ustroju kapitali­
stycznym, ale nie chcą go znosić na 
rzecz komunizmu czy socjalizmu. Wszel­
kie zyski płynące tylko z przywileju 
posiadania samego a nie z pracy pod 
jakąkolwiek postacią winny być znie­
sione. Dla robotników domagają się 
sprawiedliwego udziału w zyskach i 
kontroli nad produkcją, ale oświadczają 
się przeciwko jej upaństwowieniu, g'?yż 
jest to niezgodne z iuteresami roborni- 
ków i warunkami realnymi. Od pań­
stwa domagają się całkowitego zabez­
pieczenia tobotników na chorobę, brak 
pracy, kalectwo i starosć. Jednocześnie 
robotnicy powinni mieć pełne równo­
uprawnienie moralne i materjalne jako 
obywatele kraju, przyczem poczuwają 
się oni do wszystkich obowiązków w sto­
sunku do państwa przez ponoszenie 
wszystkich sprawiedliwych ciężarów i 
dążenie do jaknabardziej wydajnej 
pracy.

W stosunku do rządu polskiego re­
ferent oświadczył się za poparciem ogól- 

nem rządu, jednocześnie stawiając za­
rzuty organom wykonawczym, które nie 
stoją na wysokości potrzeb i wymagań 
robotników, W stosunku do miuister- 
sta pracy związki polskie wyrażają vo- 
tum nieufności z powodu jednostronnej, 
partyjnej polityki ministerstwa i popie­
ranie komunistów na posadach w mini­
sterstwie. Tak samo popioranie Rady 
delegatów robotniczych, jako dążącej do 
anarchji i zrujnowania bytu robotników. 
Referent postanowił wniosek odwołania 
z rad robotniczych wszystkich przedsta­
wicieli polskich związków zawodowych 
i zwalczania rad.

W dyskusji nad referentem przema­
wiało kilkunastu mówców i wszyscy 
oświadczyli się za tym stanowiskiem.

Na posiedzeniu poniedziałkowem po­
wzięte szereg uchwał.

W stosunku do rzędu i Sejmu uchwa­
lono:

Pol. Zw. Zaw. domagają się zasadni­
czych praw i reform społecznych oświad­
czając, że całym swym wpływem będą 
popierać usiłowania Sejmu i rządu, 
zmierzające do utwalenia granic Polski, 
do uzyskania wybrzeża morskiego z 
Gdańskiem, jako portem, gdyż obie te 
sprawy są sgodne z historycznemi spra­
wami narodu polskiego.

Jako organizacje zawodowe P. Zw. 
Zaw. programów politycznych uie wy­
suwają, jednak oświadczają, że wszelkie 
postanowienia Sejmu w dziedzinie poli­
tyki narodowej poprą.

Rozumiejąc, że bez silnej i zadowo­
lonej klasy robotniczej nie może istnieć 
przemysł, a bez istuienienia przemysłu 
życie państwa nie będzie zupełne, wzy­
wamy ogół społeczeństwa do poniesienia 
wszelkich ofiar dla uruchomienia prze­
mysłu w kraju, zorganizowania racjonal­
nych robót publicznych i- uchronienia 
klasy robotuiczej od emigracji i zdemo­
ralizowania. W stosunku do Rad roboto, 
uchwalono;

Wobec tego, że Rady Robotnicze 
przekształciły się w ekspozytury komu­
nistyczne i wyraźnie propagują dykta­
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turę proletarjatu, coby naród polski 
stąciło w otchłań anarobji i zamętu i 
zniszczyło nasz narodowy byt niezależny, 
wzywamy wszystkich robotników do wy­
cofania swych delegatów.

Poseł Nowicki wygłosił referat o 
związkach zawodowych. Po streszczeniu 
historji ruchu robotniczego referent zor­
ganizował cele i zadania robotniczych 
związków zawodowych, które winny po­
siadać pełną niezależność.

Po dyskusji zjazd uchwalił wszystkie 
polskie związki zawodowe połączyć w 
jedno „Polskie Zjednoczenie Zawodowe" 
z centralnym zarządem na czele, któ­
rego siędzibą będzie Warszawa. Jedno­
cześnie uchwalono stworzyć wspólną 
kasę wszystkich związków.

Obszerna dyskusja wywiązała się nad 
sprawą robotników rolnych. Uchwalono 
dążyć do jaknaj energiczniejszego two­
rzenia nowych polskich związków robot­
ników rolnych, zwrócić się do sejmu o 
uwzględnienie w pierwszym rzędzie przy 
parcelacji ziemi włościan bezrolnych, 
utworzenie specjalnych inspektorów dla 
robotników rolnych, przeprowadzić u- 
normowanie płac. i stałe sądy roz­
jemcze.

Następnie uchwalono szereg wniosków 
w sprawie urządzenia stałych kursów 
dla działaczów związkowych, popierani* 
robotniczych kooperatyw wytwórczych, 
własnego organu zawodowego.

W zakończeuiu jednomyślnie uchwa­
lono wysłanie do prezydenta ministrów 
p. Paderewskiego do Paryża depeszy 
domagającej się w imieniu zjazdu re­
prezentującego 500 tys. zorganizowanych 
robotników polskich przyłączenia do 
Polski Gdańska, obu Śląsków, Lwowa 
i Cieszyna.

Zjednoczenie 
sokolstwa polskiego.

W dniu 13 kwietnia r. b. minio 
miejsce w Warszawie zebranie przed­
stawicieli organizacji sokolskich. Prócz 
przedstawicieli okręgów warszawskiego, 
łódzkiego, dąbrowskiego i lubelskiego 
t zn. przedstawicieli związku istnieją­
cego d tąd tajnie w „królestwie" byli 
przedstawiciele związku galicyjskiego dr. 
Rowiński z Krakowa i dr. Wyrzykowski 
ze Lwowa i związku poznańskiego, p. 
Powidzki z Poznania. Obradom prze­
wodniczył inż. Kazimierz Srokowski z 
Dąbrowy Górniczej, dotychczasowy pre­
zes zw ązku warszawskiego.

Po uczczeniu pamięci poległych w 
wojnie sokołów bez dyskusji i jedno­
myślnie uchwalono stworzyć jednolitą 
organizację. Ponieważ związki sokole 
na ziemiach polskich miały dotąd wspól­
ny organ zarządzający, którym był 
poufny komitet zbierający się często 
w Krakowie a w maju r. 1914 dopro­
wadzono do skutku taki wspólny komi­
tet, który obejmował związek zachodnio­
europejski w Paryżu i związek w Ame­
ryce, przeto uchwalono jednogłośnie 
wybrać w miejsce tego istniejącego 
poufnie do czasu wojny komitetu wy­
dział międzyzwiązkowy złożony po trzech 
przedstawicieli z każdego dotychczaso­
wego związku, który ma przygotować 
pod względem formalnym i rzeczowym 
zlanie się faktyczne w jeden związek, 
a tymczasowo pełnić funkcje kierownicze.

Na czoło tego wydziału powołano 
jako przedstawiciela sokolstwa polskiego 
d-ra Bernarda Chrzanowskiogo z Pozna­
nia, dotychczasowego prezesa tamtejszego 
związku.

Rozprawiano w dalszym ciągu nad 
celami organizacji. Cele ujęto w trzy 
punkty: wszcząć szeroki ruch około 
rozwoju sił fizyeznych w narodzie po­
sługując się przy tern własnym systemem 
i metodami i obejmując tym ruęhem tak 
młodzież jak i dojrzałych wszystkich 
warstw społecznych; dać państwu naj­
wyższą sumę ludzi zdolnych do obrony 
granic państw* i dóbr narodowych; roz­
wijać zdolność do pracy społecznej i 
obywatelskiej.

Po omówieniu głównych zasad nowej 
organizacji zakończono zjazd wyborem 
trzech członków wydziału międzyzwiąz­
kowego z Warszawy: wybrano pp. Biegę, 
Rudnickiego i posła Skulskiego.

Wojska Hallera.
Jak informują z wiarogodnego źródła 

jeszcze w tym tygodniu należy się spo­
dziewać przyjazdu gen. lallera wraz ze 
sztabem oraz pierwszych oddziałów woj­

ska polskiego z Francji. Gen. Haller 
oczekiwany jest najwcześniej w piątek 
18 b. m. Tylko jakieś nadzwyczajne 
przyczyny mogłyby wpłynąć na opóźnie­
nie przyjazdu.

Wszystkie sześć dywizji będą możli­
wie szybko przerzucone do kraju. Nie 
jest wykluczone, że część przejedzie na 
okrętach i będzie lądewała w Gdańsku. 
Jednocześnie z wojskami pójdą trans­
porty materjałów wojennych i pro­
wianty.

W Gdańsku pozostaje jeszcze w 
dalszym ciągu kap. Lorrillard, w ocze­
kiwaniu dalszych rozkazów. Oficerowie 
polscy tymczasem mają wzbroniony 
przez Niemców pobyt w Gdańsku. 
Przebywają chwilowo w Warszawie i 
Modlinie.

W dniu 14 b. m. pociągiem koali­
cyjnym, przybyła do Warszawy grupa 
oficerów armji gen. Hallera, celem po­
czynienia ostatecznych przygotowań na 
przyjęcie sztabu i pierwszych trans­
portów wojsk.

„Beri. Tagbl. donosi, że pierwsze 
pociągi z wojskami gen. Hallera, na 
ziemię niemiecką przybędą dnia 16 b. 
m. ram». Pociągi przybędą na stację 
Niederlndstein i Hannstein. Miejsco­
wości te leżą na wschód od ? Moguncji.

Ententa doniosła urzędownie niemiec­
kiej komisji rozejiaowej dnia 11 b. m., 
że pizewóz armji gen. Hallera rozpocz- 
nie się 15 kwietnia. Pierwsze pociągi 
ukażą się 16 b. m. w Niederlahnstein 
i Rannstein na wschód od Moguncji.

Z powodu oczekiwanego przewozu 
wojsk gen. Hallera przez Niemcy, wy­
stosowano odezwę do ludności, w któ­
rej zwraca się uwagę na niebezpieczne 
skutki, jakie mogą wyniknąć w razie 
wywołania jakichkolwiek trudności przez 
Niemców w przewozie tej armji. Wez­
wano 'udność, aby wstrzymała się od 
wszystkiego, coby mogło ruch kolejowy 
zatamować.

Zabroniono surowo wszelkich demon- 
strancji i zbliżania się do pociągów. 
Odezwa wzywa urzędników i robotników, 
którzy współdziałają w transporcie, aby 
robili wszystko, żeby ten transport od­
był się szybko i bezpiecznie. Wszelkie 
iune osoby mają trzymać się zdała od 
pociągów, wiozących żołnierzy polskich.

Bolszewicy na Limie i Białorusi.
Wyrżnięcie polskiej młodzieży szkolnej 

w Nieświeżu.
Dnia 15 marca b. r. na wieść o poja­

wieniu się w Sieniawicach (67 wiorst od 
fełucka) wojska polskiego, władzo bol­
szewickie zaczęły ewakuację Slucka 
aresztowały i wywiozły jako zakładni­
ków 32 osoby przeważcież peśród inte 
ligencji. Panią Astapowicz, którą zabra­
no od chorego męża i 3-miesięcznego 
dziecka, tłuczono kolbami i uwięziono. 
Więźniowie poddawani są biciu.

Na miasto bolszewicy nałożyli półtora 
miljona rubli kontrybucji.

Nieśwież. W nocy z 14 na 15 marca, 
na wiadomość o zbliżeniu się wojska 
polskiego, wśród ludności w 3 miesięcy 
teroryzowanej i łupionej przez władze 
bolszewickie, wybuchły antybolszewickie 
rozruchy. Bolszewicy popełnili tam naj­
okropniejsze ekscesa. Rabowano i palo­
no. Przeszło 50 osób rozstrzelano. Ks. 
dziekan Stanisław Rokosz, profekt ks. 
Godlewski, dyrektor gimnazjum polskie­
go Marjan Mesonius, ulegli temuż logo­
wi. Zaścianki, Kaczanowice, za przygar­
nięcie uciekającej młodzieży spalono,* a 
co 10 osobę rozstrzelano. Kobiety po­
hańbiono. Wszystko co się dało zabiera­
no, szczególnie inwentarz żywy. Ludność 
katolicką Nieświeża skazano na śmierć 
głodową. Wszystka żywność uległa kon­
fiskacie. Ostatnie dwie klasy, czwartą 
i piątą, gimnazjum polskiego imienia 
Władysława Syrokomli, zostały wyrżnię­
te. W rozruchach tych brała czynny 
udział część ludności żydowskiej. Księ­
dza proboszcza i dwóch gospodarzy z 
Iszkołdzi, za odebrany przed laty koś­
ciół, zakłuto bagnetami, a zwłok nie 
pozwolono pogrzebać.

Osoby przybywające z Wilna opowia­
dają, że komisarze bolszewiccy wręcz 
odmawiają załatwienia interesów osobom 
zgłaszającym się do nich w języku pol­
skim i nie pozwalają używać tłumaczy.

Z ginącego z głodu Wilna w dzień 
odchodzą pociągi naładowane żywnością 
opatrzone napisami „Rewolucyjnoje Wil­
no krasnoj Moskwie*. Żywność tę zabie­
rają bolszewicy z Wilna i okolic drogą 
rekwizycji, którą opłacają Kiereńcami, 

nieprzyjmowanymi zupełnie w obrocie 
pieniężnym.

Ofenzywa gen. Kołczaka 
na uralskim froncie.

W chwili obecnej najwięcej zagrożo­
nym frontem bolszewickim jest front ural- 
ski, na którym prowadzi ofenzywę gen. 
Kołczak z armją syberyjską.

Liczebność armji Kołczaka dochodzi 
do 110 tys. Są to żołnierze, powołani na 
jesieni roku zeszłego i energicznie ćwi­
czeni przez całe Jato. Pozatem Kołczak 
ma armję rezerwową, która składa się 
z 80 tys. żołnierza, powołanego w lutym 
i marcu r. b., a więc niezupełnie jeszcze 
przygotowanego.

Broń i wszelkie środki techniczne 
Kołczak dostaje przeważnie od Japonji.

Sami bolszewicy przyznają, że poło­
żenie ich na uralskim froncie jest bar­
dzo groźne i, że jeżeli ofenzywa Kołcza­
ka będzie i nadal rozwijała się z taką 
samą szybkością, to najwyżej za 3 — 4 
tygodnie cała Kama i Wołga od Kaza­
nia do Uaricyna będą w ręku Kołczaka.

W raportach poufnych komisarze bol­
szewiccy z frontu donoszą, że lud wło­
ściański w a wsiach i nawet proletariat 
miejski wita nadchodzące oddziały Koł­
czaka „bardzo owacyjnie*.

Protest Kaszubów.
„Gazeta Gdańska* drukuje protest 

ludności kaszubskiej, podpisany przez 
wszystkie związki, stowarzyszenia i pa- 
rafje kaszubskie, W proteście Kaszubi 
zastrzegają się przeciwko uznawaniu ich 
jako odrębnej narodowości i domagają 
się połączenia z Polską. Podkomisarjat 
Naczelnej Rady Ludowej w Gdtńsku 
ogłosił oświadczenie, w którem stwierdza, 
że Niemcy zabraniaj* ludności polskiej 
urządzać zebrań i manifestacji, że wsku­
tek represji nie może się ona odezwać 
w walce o prawo i sprawiedliwość.

Depesza faiS i nad floleti.
Zarząd Zjednoczonych powiatowych 

Rad Ludowych z północnej części Poz­
nańskiego, nad Notecią, wysłał do mar­
szałka Focha depeszę następującej treści: 

„Wubec kłamliwych telegramów Niem­
ców z Bydgoszczy i Piły, żądających 
krajów nadnoteokich dla siebie, prote­
stujemy w imieniu 150.000 Polaków 
mieszkających w Bydgoszczy, Pile i po­
wiatach Chodzieakim, Wyrzyskim, Czarn- 
kowskim, Wieleńskim i Bydgoskim, tą- 
dając jak najenergiczniej przyłączenia 
do Polski również Gdańska i całych Prus
Zachodnie

Reforma rolna.
Prezydjum komisji rolnej wydało na­

stępujący komunikat, który streszcza do­
tychczasowy przebieg prae nad sprawą 
reformy rolnej:

Komisja rolna zajmowała się na sze­
regu ostatnich posiedzeń wyłąaznie spra­
wą reformy rolnej. Po przeprowadze­
niu zasadniczej dyskusji, w której za­
bierali głos przedstawiciele wszystkich 
stronnictw, opracowanie aasad reformy 
rolnej powierzono posłowi Janowi Dąb- 
skiemu.

Poseł Dąbski opracował zasady refor­
my rolnej, ujmując je w 12 punktów. 
Nad temi zasadami dyskutowała komisja 
rolna przy współudziale p. ministra rol­
nictwa przez trzy ostatnie posiedzenia i 
przyjęła dotychczas 4 punkty wspom­
nianych zasad.

Przyjęte dotychczas punkty zasad re­
formy rolnej brzmią jak następuje:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm wzywa rząd do opracowania w 

najkrótszym ezasie, w każdym razie 
jednak nie później, jak w przeciągu mie­
siąca, tych niezbędnych ustaw, któreby 
stworzyły i utrzymały w rzeczypospolitej 
polskiej nowy ustrój rolny, oparty na 
zasadach następujących:

1) Ustrój rolny rzeczypospolitej pol­
skiej oprzeć się winien przedewszystkiem 
na silnych, zdrowych i zdolnych do in­
tensywnej produkcji gospodarstwach wło 
ściańskich, opartych na zasadzie prywat­
nej własności różnego typu i wielkości. 
Akcja w tym kierunku zmierzająca obej­
mie tworzenie nowych gospodarstw dro­
gą kolonizacji, powiększanie istniejących 
karłowatych gospodarstw do rozmiarów 

samodzielnych jednostek gospodarczych 
tworzenie gospodarstw drobnych do pro­
dukcji ogrodniczo-warzywnej, oraz utwo­
rzenie kolonji i ogrodów robotniczych w 
pobliżu wielkich miast i ośrodków prze­
mysłowych.

2) Właścicielami ziemi uprawnej mo­
gą być tylko osoby przygotowaue teo* 
retycznie lub praktycznie do prowadze­
nia samodzielnego gospodarstwa, lub ich 
spadkobiercy, z wyjątkiem ziemi, odda­
nej pod siedzibę ludności nierolniczej.

3) Regulatorem władania ziemią w 
Polsce, w myśl ustępu pierwszego, będzie 
państwo, które w tym celu musi mieć 
stały i dostateczny zapas ziemi.

4) Na zapas ten złożą się ziemie 
następujące:

a) ziemie będąee własnością państwa;
b) objęte przez państwo: dobra nale­

żące do członków b. dynastji, panują­
cych na ziemiach polskich i członków 
ich rodzin;

c) dobra rosyjskiego Banku włościań­
skiego i pruskiej komisji kolonizacyjnej;

d) dobra martwej ręki (duchowne, bi­
skupie, kapitulne, klasztorne, plebańskie 
i innych instytucji publicznych);

e) nierozpareelowane dobra poduchow­
ne i poklasztorne;

f) dobra, nabyte podczas wojny z zy­
sków lichwiarskich, i dobra osób, speku­
lujących ziemią;

g) dobra, względnie ezęści dóbr, wy­
kupione drogą ustawowego przymusu od 
prywatnych właścicieli ziemskich po ce­
nie ustawą określonej. Ustawa określi 
też maksymum ziemi folwarcznej dla 
każdego poszczególnego posiadacza, jako 
też maksimum obszaru ziemi folwarcznej, 
którą pozostawićby należało w poszcze­
gólnych okręgach państwa.

W pobliżu wielkich miast i ośrodków 
przemysłowych zabezpieezyć należy za­
pas ziemi dla tworzenia kolonji i ogro­
dów robotniczych z dugodną komunika­
cją na użytek robotników fabrycznych. 
W razie braku odpowiednich gruntów, 
państwo winno mieć możność przymu­
sowego wykupu na ten cel wszelkich 
nadających się do tego gruntów.

W ten sposób przyjęła komisja rolna 
4 punkty; pożostaje jeszcze do przyję­
cia 8 punktów.

■•.TOT.-MMBm

Konie dla wojska.
Odezwa Ministerstwa Spraw Wojsko­

wych, nawołująca do zaspakajania po­
trzeb armji polskiej przez zaofiarowanie 
lub sprzedawanie koni, spotyka się z 
godnemi naśladownictwa przykładami 
dobrowolnych ofiar ze strony wielu na­
szych ziemian.

Następująca lista jest togo dowodem: 
pp : Józef Ostrowski z Maluszyna (ofia­
rował 1 konia), Czesław Waliński z 
Góry (1 konia), Jun Siemieński z Siel- 
nic (2 konie), Włodzimierz Karski z Nie­
znanie (2), Zygmunt Glinka z Mękarze- 
wa (i), far. Morsztynowa z Kwilir.y (3), 
hr. Andrzej Morsztyn (1), Lir. Komorow­
ski z Siedlisk (1), Tadeusz Halpert z 
Szczekocin (1), br. Henrykowa Potocka 
z Chrząstowa (3), hr. Marja Potocka 
z Piotrkowic w Miechowskiem (2), Wło- 
szczowskie Koło Ziemiańskie (17) i Ra­
domskie Koło Ziemianek (7 koni). Ra­
zem 42 konie.

Konkurs Lubelskiego
T-wa Muzycznego.

W celu uczczenia całożyciowej dzia­
łalności muzycznqj i patrjotycznej I. J. 
Paderewskiego Komitet Towarzystwa 
Muzycznego w Lublinie ogłasza konkurs 
imienia I. J. Paderewskiego dla Piani­
stów i Pianistek narodowości polskiej 
nie starszych nad lat 30.

Warunki konkursu:
Pragnący wziąć udział w konkursie 

winni:
1) Przed dniem 1 ezerwca 1919 r. 

nadesłać listem poleconym pod adresem, 
Lublin, T-wo Muzyczne (Kapucyńska 7: 
II gie piętro): a) oświadczenie własno­
ręcznie podpisane, że pragną stanąć do 
konkursu (imię, nazwisko, miejsce za­
mieszkania, dokładny adres), b) metry­
kę urodzenia (kopję), c) program, jaki 
mają zamiar grać.

Uwaga: Dane te zachowane będą 
w ścisłej tajemnicy 8ż do otwarcia kon­
kursu; o zgłoszeniu kandydaci otrzyma­
ją potwierdzenie.

2) Stawić się w dniu 27 czerwea o 
godz. 12-ej w poł. w lokalu T-wa Muz. 
w Lublinie, w celu wylosowania kolej- 
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nyeh numerów gry oras wpłacić 30 
koron wpisowego.

3) Zagrać przed Sądem Konkurso­
wym: a) utwór J. S. Bacha lub epoki 
Bachowi współczesnej (polifoniczny), b) 
sonatę L. v. Beethovena (całą), c) dwa 
utwory epoki romantycznej lub współ­
czesnej: jeden większy o szerszej linji 
melodyjnej i większych trudnościach 
technicznych, drugi mniejszy, przyczem 
jeden z tych utworów winien być dzie­
łem kompozytora polskiego.

Sąd Konkursowy stanowić będą: de­
legowany przez Ministerstwo Sztuki i 
Kultury Kierownik Wydziału muzyki 
prof. Felicjan Szopski, uproszeni przed­
stawiciele T-wa Muzycznego i Konser- 
watorjum w Warszawie, przedstawiciele 
Lwowa, Krakowa, PozDania oraz upro­
szeni inni wybitni muzycy polscy.

Sąd Konkursowy przyzna trzy nagro­
dy: I - sza nagroda Ministerstwa Sztuki 
i Kultury 5000 koron; li ga nagroda 
Miasta Lublina 3000 koron; Ill-cia na­
groda T-wa Muzycznego, w Lublinie 
2000 koron,

Laureaci obowiązani są wziąć udział 
w „Koncercie Laureatów" 2 lipca 1919 
r., Da którym wraz z dyplomami wrę­
czone im będą nagrody. Otwarcie kon­
kursu w sobotę dnia 28 czerwca 1919 r. 
Lublin, w kwietniu 1919 r.

Komitet T-wa Muzycznego w Lubliniet 
Teodor Miller, Stefan Plewiński, 
Ant. Klossowski, Piotr Żeleźniak. 
Gustaw Rossman i Tomasa Żurek, 

Dyrektor T-wa Muzycznego
Janusa Miketta.

Wszystkie pisma na całym obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej proszone są o 
przedruk.

Sprawozdanie.
Sprawozdanie Sekcji Opieki nad pol­

skim żołnierzem przy Stow. „Zjednocze­
nie Polek" do dnia 20 marca 1919 r. 
jest następujące:

Wkrótce po uformowaniu się Sekcji 
zawiązał się w mieście „Komitet Wilji 
dla polskiego żołnierza", w którym sek­
cja wzięła czynny udział. Łącznie z „mło­
dą Polską" urządza na ten cel kwia­
tek, z ktorego dochód przynosi 4500 
kor. Oprócz tego członkinie sekcji wzię­
ły na siebie trud zbioru ofiar w natu­
rze. W tym celu jedna z członkiń p. 
Krzesińska objeżdża okoliczne wsie. 
Przy podziale pracy sekcja deleguje 
swoje członkinie do dyżurów przy przy­
gotowywaniu wilji w koszarach oraz 
przy samym rozdawnictwie posiłku wi­
gilijnego.

Z przysłanych darów sekcja do dnia 
15 lutego b. r. przygotowało następu­
jące przedmioty: koszul 98, obroezników 
82, rękawiczek ciep. 27, nauszników 
80, kożuchów dla wartowników 5, kafta­
nów bajowych 39.

Niezależuie od powyższego sekcja 
zbiera lub zakupuje: papierosy, mydło 
i produkty żywnościowe, tak dla żołnie­
rzy miejscowych jak też i dla żołnierzy 
znajdujących się na froncie.

Dotąd sekcja rozdała:
1) Żołnierzom 24 pułku III baonu, 

wychodzącym na front lwowski: bielizny 
87 szt., paczek z szarpiami i bandaża­
mi 50, paczek z przyborami do szycia 
50, rękawiczek ciepłych par 16, paczek 
z papierosami 50 szt.

2) na front białoruski za pośredni­
ctwem porucznika Kazarewskiego wysła­
no: koszul 12 szt, rękawiczek ciepłych 
12 par, nauszników 6 szt., bandaży 50, 
szarpi 4 p., mydła kawałków 20, papie 
rosów 500 szt., skarpetek ciepłych 5 
par.

3) Do Hrubieszowa dla kawalerji za 
pośrednictwem pani Skotnickiej koszul 
25 szt.

4) Kapitanowi Ejchlerowi 26 pułku 
koszul 4 szt.

5) p. Tyszkiewiczowi dla garnizonu 
kolejowego bielizny 24 szt.

6) W dniu 19 marca rozdano żołnie­

rzom 26 pułku: bielizny tuzinów 7, onu- 
czek 100 par., mydła kawałków 300, 
papierosów 1500 szt., obroezników dla 
koni 16 szt.

7) Na front lwowski przez poruczni­
ka Strzelichowskiego wysłano: koszul 50 
szt., kalesonów 10 szt, onaczek 50 par, 
szarpi 1 worek, bandaży 40 szt., słoni­
ny 50 funt.

Obecnie sekcja zajęta jest przygoto­
wywaniem bielizny i pościeli na 10 łó­
żek na „izbę dla chorych żołnierzy®. 
Fundusz na powyższy cel, zebrany jest 
z zabawy, urządzonej przez podsekcję 
sanitarną.

Poza bielizną szytą przez sekcję jej 
członkinie obdzielają żołnierzy i bielizną 
pochodzącą z ofiar.

Samo szycie zorganizowane w sekcji 
obecnie oczekuje materjałów, obiecanych 
przez Dowództwo Wojskowe.

Przytym sekcja posiada specjalny fun­
dusz na założenie herbaciarni dla żoł­
nierzy, z otworzeniem której wstrzymu­
je się w oczekiwaniu przeznaczenia na 
to odpowiedniego lokalu przez władze 
wojskowe.
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OKÓLNIK.
Do Komisarzy Ludowych i Naczelnego 

Inspektora Policji
w Warszawie.

W ostatnich czasach coraz częściej za­
częły się ukazywać w prasie wzmianki, 
dotyczące ruchu wojsk oraz środków o- 
brony państwowej.

Wobec tego przypominam, iż art. 6 
dekretu o tymczasowych przepisach pra­
sowych z dnia 7 lutego r. b. Dziennik 
Urzędowy Nr. 12, poz. 135 wyraźnie 
zabrania publikowania tego rodzaju wia­
domości bez zezwolenia władzy wojsko­
wej.

W razie przekroczenia powyższego 
artykułu, organy dozoru prasowego obo­
wiązane są najbezwzględniej nałożyć 
areszt na cały nakład i wdrożyć jaknaj- 
spieszniej kroki, by winnych paciągnąć 
do odpowiedzialności sądowej (Tyt. III 
przytoczonego dekretu).

Do wiadomości, których nie wolno 
ogłaszać w myśl art. 6 tymczasowych 
przepisów prasowych bez zezwolenia władz 
wojskowych, należą także informacje 
o oddziałach ochotniczych, względnie 
partyzanckich, tworzonych przy wojsku 
polskim.

W razie wątpliwości, czy wydrukowa­
na wiadomość była aprobowana przez 
odnośne władze wojskowe, należy zwró­
cić aię po informacje do najstarszego ko­
mendanta miejscowego; w miejscach zaś 
siedziby Okręgów Generalnych do Wy­
działu Prasowego tego okręgu.

Minister Spraw Wewnętrznych: 
(—) S. Wojciechowski w. r.

KRONIKA.
Kftlcctucreyk. Dzik. Rudolfa, Aniceta.
Jutro: Apoloniusza, Bogumiła.
Wschód słońca o godzinie 5 03. Zachód 

godzinie 6.58.
Radom, 16 kwietnia.

Jutro d. 17 kwietnia 1919 r.
Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej
nabywać można (po potrąceniu procentu) 
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= Pobór z 1896 i 1897. Według 
otrzymanych wiadompści, pobór rekrutów 
urodzonych w r. 1896 i 1897 rozpocz- 
nie się jednocześnie w Warszawie i in­
nych miastach dnia 24 kwietnia b.r.

= Przybyły we wtorek do Radomia 
gen. Olszewski, jak o tym donosiliśmy 
w poprzednim numerze, bawił w naszym 
mieście i w środę, zwiedzając wszystkie 
instytucje wojskowe, koszary, szpitale itp.

= Pozdrowienia. Radomiacy—szere­
gowcy 1-go pułku 2 go dywizjonu 3-go 

szwadronu kawalerji straży pogranicaaej 
w Mławie, przesyłają za naszem pośred­
nictwem serdeczne pozdrowienia świą­
teczne pięknym Radomiankom.

Piotr Kacak, Mieczysław Gregier, 
Stefan Pobratyn, Stanisław Kurasiewicz, 
Jan Natora, Pękala Antoni, Kucharski 
Paweł, Kucharski Aleksander, Jan Bu- 
chowicz, Stanisław Rudzki, Idzikowski 
Henryk, Leon Staniszewski, Kazimierz 
Orzechowski, Stanisław Kwapisiewicz, 
Stefan Grzybowski, Władysław Gajew­
ski, Leon Makowiecki, Marjan Brodni­
cki, Kazimierz Wydra, Longin Kę­
dzierski.

Cześć!
W Mławie 13-4.919 r.
= „Wydział Zdrowia Publ, przy ma­

gistracie m. Radomia zawiadamia miesz­
kańców miasta, że dwie puszki ze zna­
kiem czerwonego krzyża i napisem: „do 
Wydziału zdrowia - Rejestracja chorych- 
służą wyłącznie do wrzueauia kartek o 
zarejestrowanych w mieście chorych la- 
kaźnycb. Uprasza się więc publiczność, 
aby do tych puszek (jedna na parkanie 
gmachu komisarjatu, druga na rogu Lu­
belskiej i Warszawskiej, domBekermana) 
żadnych listów, ani gazet nie wrzueała*.

— 0 zamykanie parku miejskiego.
Obecnie park zamykany jest już o g. 8 
wiecz., co przy nastaniu ciepłych dni i 
przesunięciu zegarów na czas letni Die 
jest pożądanem dla chcących odpocząć 
i odetchnąć świeżym powietrzem. Czyby 
nie można było przedłużyć zamykania 
chociażby tylko o jedną godzinę t. j. 
do godz. 9 w. Dia plantacji koszt czy' 
też kłopot nie wielki, a ileż osób mo­
głoby skorzysta® z tej jednej godziny. 
Tak zaś chcący odpocząć zmuszony jest 
chodzić po ulicy i oddychać kurzem, 
lub też zrezygnować z przechadzki i iść 
do domu.

= Spowiedź. We wszystkich kościo­
łach już po skończeniu rekolekcji, przy­
stępuje do spowiedzi wielkanocuej b. 
wiele osób, szczególnie ze sfer rzemieśl­
niczych oraz robotniczych, które w ty­
godniu wielkim mćją po ukończeniu 
pracy więcej czasu, księża spowiadają 
na zmianę bez przerwy od wczesnego 
raoa do późnego wieczora i spowiadać 
będą do czwartku do g. 11 rano, po­
czym nastjpi uroczystość złożenia ciała 
Chrystusa do grobu.

= Spalenie się wozu. Wczoraj o g. 
9 wiecz. przy przewożeniu kwasu siar- 
czanego do jednej z garbarni podmiej­
skich, koło parku Kościuszki nastąpiło 
pęknięcie jednego z balonów. Na szczę­
ście wypadku z ludźmi nie było, jedy­
nie wóz uległ zniszczeniu.

— Na żołnierza Polskiego ofiarowali: 
Hrabina Jul.juszowa Tarnowska z Koń­
skich za pośrednictwem adw. przys. B. 
Przyłęckiego kwotę 5.000 kor.

Państwo Władysławowie Tyiińscy z Ra­
domia kwetę 777 kor. 50 hal. za «o 
Komitet serdeczne składa podziękowanie.

= W „Mirażu” odbędzie się w środę 
ostatnie przedstawienie przed świętami, 
a równocześnie przedstawienie benefiso- 
we orkiestry. Dana będzie znakomita 
parodja „Piękna Helenka Spartańska” 
i „Radczyni — cyrkówka” farsa, oraz 
obfity nowy dział koncertowy.

Na święta doskonała revue p. t. 
„Radom w Panoramie", pióra Fleta.

OFIARY
Złożone w Administr. „Głosu Radomskiego*

Do dy#p. sekcji opieki nad żołn, przy 
Stow. Zj. P. Ks. Leon Sobierajski 202 
kr. zebrane przez uczennice pensji p. 
Gajl i złożone do jego uznania prze­
znacza:

1) Na ochronę III — 82 kr.
2) Na Lwów — 60 kr.
3) Dla żołnierza polsk. — 60 kr.
Na najbiedniejszych. Do uznania re 

dakcji kor. 18 jako pozostałość składają 
radomiacy szeregowcy I-go pułku 2-go 
dywizjonu 3 go szwadrona kawalerji 
straży pogranicznej w Mławie.

Na święcone dla żołnierzy polskich: 

do dysp. lek. opieki nad teł. polskim 
przy stow. Zjed. Polek.

Dla uczczenia pamięci najzaeniejsśego 
kapłana i człowieka ś. p. Bronisława 
Kwareińskiegoskładają Karolowie Strzem­
boszowie koron 100.

Jako przegrany zakład Jadwiga Miko­
łajewska kor. 50.

Franciezkowa Rakowska ker. 20.
K. Satkowska kor. 10.
Kownacki rb. 15.
Marja Idzikowska kor. 100.
Spół. garbarni „Zgoda* kor. 500.
Pazdon kor. 50.
Józefostwo Grodziccy kor. 100.
Na T-wo św. Wincentego a Paulo 

składa M. Szafrański, kor. 10, jako 
pierwszą ratę odebraną za lokal zajmo­
wany jeszcze w r. 1913 przez p. Janas.

Na potrzeby żołnierza ppor. Bursztyn 
składa 100 koron na ręce Ligi Kobiet.

Na obronę Lwowa. Składają Al. i M. 
Kosteccy kor. 100.

Na biedną szkolną dziatwę radomską 
składają Al. i M. Kosteccy kor. 50. 
f?<Na Sekcję opieki nad żołnierzami 
(Zjednoczenie Polek) zamiast kwiatów 
na grób w dniu imienia ukochanej 
matki ś. p. Walerji z Iwaszkiewiczów 
Splisgart składają córki kor. 50.

taj mai pocztowy.
W dniu 15 kwietnia 1919 r. otwarty 

został Urząd pocztowy w Nałgesowie, 
gub. Lubelskiej.

Połączenie z siecią pocztową otrzy­
muje Urząd na razie raz dziennie za 
pomocą ambulansu Lublin-Kraków 251 
z pociągu Nr. 18.

Piękna Henny Porten. po długiej prserwie 
ukażo się na ekranie „Czarów*, nutaralnie 
w farsie, bo w uśmiechu czarującym, * subtelną 
ironją i milą pieszczotą najlepiej jej do twa­
rzy. Tym razem urocza Henny wybrała sobie 
za partnera djabła! Zachcianka niepowszednia: 
djabła, kulawego, z rogami i ogonem—i odby­
wa z nim wycieczkę do ziejącego ogniem pie- 
klal Rogaty baron w eleganckim fraczku kusi 
rozkoehaoą Hennj i po powrocie aa ziemię. 
Ale J3ęnuy zwycięsko odtrąca pokusy, pomnąc, 
że „kto raz djabła całował, ten wiecznie > nim 
żyó musi...“ a ona kocha swego Janka! Tytuł 
obrasu; „Dama djahel i modystka*. 2173—1

Ministerstwo Przemyślu 
i Handiu

uprasza firmy, którym władze okupacyjne 
austryjackio zarekwirowały maszyny, 
o nadesłanie odpisów odnośnych kwitów 
rokwizycyjnych do dnia 1 Maja r. b pod 
adresem Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu, Warszawa, ul. Zgoda 10. 2172 — 1

Kwiaty—Warzywo
podręczniki hodowli

Betteu — Hodowla kwiatów w pokoju Mk. T. 
Tyniecki — Ogród kwiatowy i trwwa •■dobo­

we Kr. 7.
Jankowski — Kwiaty w egiodzie Mk. 6 | 
Kalendarzyk pielęgnowania roślin pokojowych nap. 

D r Goliński 30 f.
Tyloń — jego uprawa i wyrób Bib Techniczno 

Naukowi; Mk. 3.30.
Karczewski — Uprawa warzyw (kapusta, cebu­

la, ogórki, pomidory, thrzan, kalaflary, kala­
repa, marehew, buraki, piętnastka, pory, fa­
sola, groth, mak, szparagi} Mk. *.

Brzeziński — Ssparagi i ich racjonalna hodo­
wla Kr. 2.

Jankowski — Sad przy eha«i« Mk. 1.25.
Kalendarz zajęć Sądowniczo - ogrodniczych opr. 

Wł. Liohnmski Kr. 4.50.
Brzeziński — Hodowla warzyw wyd. nowe Mk. 11. 
Brzeziński — Hodowla draew i krzewów owo­

cowych dzieło nagrodzone pierwszą nagrodą 
na konkursie akaddmji Unetejętności w Kra* 
wie 3 części Mk. 11.15.

nabyć można w księgarni 
SueRańs^i, ^aóom.

ir5’alain Owocowy środek czyszczący, o działaniu powolnym, zupełnie
i FUC ŁasCin~OpiCo^, pewnym, bez objawów ubocznych, używany dla dorosłych i dzieci.

Kino-Teatr

ODEON
Lubelska 15.

------------------- iHa scenie: ■ ... ......................

Pod dyrekcją J. KINTZLA.
Udział biorą:

K1LIHSKA ♦ EOLlfiSKfl ♦ WSLKOWIKA ♦ KilifiSKI ♦ HIHTZEL

M »
———— IWa ekranie: 1
Na tle życiowych wydażeń, wspaniały o Wysokiem 

napięciu dramat w 5-ciu częściach

Jego śmiertelny wróg.
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lisi olBarly Do Szanownego Wydziale Apiowizatyjnogo
Z chwilą rozpoezfcia działalności przez tutejszy Wydział Aprowizacyjny t. j. 

około 3 lat temu sklepowi mojemu powierzoną została sprzedaż cukru, następnie 
zaś mącznych produktów.

Wszelkie starania moje zawsze skierowane były ku temu by dogodzić ludno­
ści powierzonej mi dzielnicy 18, też sprzedaż w sklepie moim wedle wymagań 
kHjentów odbywała się w każdej porze dnia bez przerwy przez co uniknionem 
zostało gromadzenie się większych mas które zwvkle tworzą „ogonek* o którym 
nieraz ju* prasa pisała, stosunki w tymże wględzie w ostatnich dniach jednak 
się zmieniły, bo zamiast unikać „ogonka" tenże stawał się zjawiskiem zwykłym 
i stałym a przyczyną tego jest pewien osobnik który działając na własną rękę 
powoduje opóźnienie w rozdawnictwie produktów, z powodu czego przy sklepie moim 
gromadziły się wijksze masy ludzi którzy po kilka godzin czekali na kolej swoją, 
taki stan rieszy spowodował nieład który był szkodliwy zarówno dla klijentów jak 
też i dla mnie bo sklep mój poniósł szkody materjalne.

• Otóż nie mogąc dalej pogodzić się z takim porządkiem rzeczy który jednak 
od Szan. Zarządu nie zależy lecz od wspomnianego już osobnika jestem zmuszony 
zrzec się sprzedaży produktów mącznych w sklepie moim.

Dziękując Szan. Zarządowi jak również ludności dzielnicy 18 za zaufanie 
jakiem ja wciągu niespełna 3 lat zaszczycany zesłałem pozostaję
2175—1 z poważaniem P. Zweifuss Radom Lubelska 71.

Polska Centrala Handlowa
poleca następujące towary:

Materjały włókniste; płótna na.bieliznę i płócienka kolorowe, bar­
chany białe i kolorowe, trykot na bieliznę, drelichy na materace, wełny na suknie 

i bluzki w różnych kolorach, szewioty na kostjumy, alpaki i krepy żałobne, sa­
modziały, materjały na palta damskie, cajgi na ubrania męskie, korty na spodnie- 
kamgarny na ubrania, kastory, syberyny i walury na palta.

Gotnwe ubrania*, spódnice kortowe, żakiety włóczkowo, fartuchy, spod­
nie cajgowe i kortowe, marynarki kortowe Da wacie, czapki maciejówki granato­
we, pończochy ciepłe i letwie bawełniane, pończochy jedwabne, skarpetki baweł­
niane i wełniane, rękawiczki damskie, sz.nurowadła czarne i kolorowe.

Norymberszczyzna: nici, igły, szpilki, guziki z masy perłowej, guziki 
rogowe w różnych wielkościach, guziki niciane do bielizny.

Skóry wygarbowane na obuwie oraz gotowe obuwie: 
Męskie damskie! dziecinne i8i»-

Sprzedaż hurtowa w Radomiu, Plac 3 Maja I.
Sprzedaż detaliczna w Składnicach P. C, H.: w Warszawie, Radomiu, 

Kielcach, Lublinie, Łomży, Piotrkowie, Siediach i Płocku.

Laboratorium Chemiczno - Bakteriologiczne
D-ra med. S. Pomeraniec I Prow. Farm. Fabickiego, Spacerowa 3przyjmuje badania 
krwi na syfilis (odczyn Wassermana), na tyfus brzuszny i plamisty (odczyny Widala 

i Weil-Feliksa), plwociny, moczu, kału, soku żołądkowego.
Chemiczno-bakterjologiczne badania wody do picia, produktów spożywczych i inne. 

1608-17

OGŁOSZENIE.
Magistrat m. Kielc rozpisuje konkurs na urządzenie własnym 

kosztem rellektantów, w budynkach rzeźni miejskiej w Kielcach — 
warsztatu do szlamowania kiszek, z prawem korzystania z lokalu 
i urządzeń w ciągu lat paru, licząc od 1-go stycznia 1920 r.

Bliższych wiadomości i szczegółów, tudzież plan ubikacji, prze­
znaczonych na szlamiarnię udziela się niezwłocznie na żądanie.

Termin składania szczegółowych ofert w zapieczętowanych ko- 
pertach do dnia 1-go czerwca 1919 r. 1959—3

brodawki i skórę zgrubiałą na 
podeszwach bezpowrotnie i bez 

bólu usuwa
wyrób. Farmac. Labor. „AP. KOWALSKI” w Warszawie. Sprzedają wszystkie apteki i skła 
dy apteczne. 168—1

DROBNE OGŁOSZENIA.
Wiadra obynkowane 

Kotły do warzenia bielizny,
Wagi stołowe i dziesiętne.

---r. = poleca: ==

OOM TBUHN1USNO-MANMŁOWY

w Radomiu, Plac 3-gc N« Ł Skład — Zgadna 8.

KURSA PRAWNICZE
I I 1 C « KRAKÓW I I I Q M

„ I Um Rynek główny L. 22. „ I W O
Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów i rygorozów prawniczych Uni­
wersytetu krakowskiego i lwowskiego b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notarjalryych. 
CuctfHTI niffrnnU wojskowych i urzędników zastępuje w zupełności przygotowanie indy- 
wjuluul PlubinUj widualne, bez potrzeby opuszczania miejsca pobytu.
Lekcje zbiorowe i indywidualne. Wypożyczanie skryptów, skrótów i ustaw. Informa­

cje i prospekta na żądanie. Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych. 
Dla Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z ustawodawstwem i administracją.

1544-

MEBLE ANTYCZNE:
oryg. franc, sekretarzyk <Empire», szafa <Empi- 
re> inkrutowana, komódka franc, inkrust, per­
łowcem i bronzem, stół do kart inkrust., b'uro 
ant., biblioteka i karło kompletna sypialnia 
<Empire> i kompl. sypialnia w stylu Bieder­
meiera, duży sekretarz z całemi scenami inkrust.

HEBLE STYLOWE:
1) jadalnia palisandrowa inkrustowana oraz lu­
stro i komoda pilisandr, 2) sypialnia franc., cała 
rzeźbiona, 8) salonowe stylowe 2 garnitury rze­
źbione i duże lustra, I) mały salonik z czarne­

go dębu rzeźbiony.
E> Y W A N Y :

1) antyczne perskie wielkie i mniejsze, 2) fi­
guralne jedwabna, 8) makaty ant. chińskie, ha­
ftowane,kolekcya 20 makat, oryg. indyjskich 

druków.
•BRĄZY NAJLEPSZYCH MALARZY.

Sprodaje prywatnie rodzina polska. 
Oglądać można i wiadomości udziela W. Ch 
KRAKÓW ulica Jabłonowskich L. 20 I p. na lei o.

1983—

SKARYSZEWSKA 16.
Poleca na nadchodzące święta: Drożdże, pierw­
szej jakości, wanilję w laskach i proszku, sza­
fran, cynamon, masło, sery, jaja, musztardę 
w słoikach i na wagę; grzyby, miód, śliwki su­
szone, pomarańcze, cytryny, spirytus, wino, 

wódki, likiery i piwo. 2154—2

Sioi9 pairednictva kupni i sprzedaży 

Władyshwa Karczewskiej 

w Radomiu Plac 3 maja 5.
Praiyjm sije do komisowej sprze­

daży biźuterję, garderobę, meble oraz 
wszelkie przedmioty domowego użytku.

Ma do ałprzedanla i dzierżawy 
majątki i domy. Poszukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich i ziemskih 
na miejscu i na prowincji, jako też nte- 
resów handlowych i przemysłowych.

Tanio sprzedaję się, etażerkę, szafkę 
aktową, samowar, latarnię czarnoksięską, 
łóżka, kanapka wiedeńska i t. p.Pracownia obuwia damskiego, męskiego 

i dziecinnego

Heleny Kaszewskiej 
w Radomiu, ul. Wysoka Na 37 (1 piętro) 

przyjmuje wszelkie obstalunki z własnych i po­
wierzonych materjalów, oraz r peracje. Robi 
prędko tanio i dobrze. 2029—8

Sprzedaż maszyn,
kotłów parowych 

lokomobil, motorów, rur żebrowych, tran­
smisji i różnych części maszyn po ta­

nich cenach

SZEENKR, K Wzetóa Nr. 11. 
2121—8

Każdy przyznać musi że

są najpiękniejszą ozdobą mieszkań
i takowe

Największy wybór fcóśek
Umywalni 

ogniotrwałych 
Kasetek

Przyborów myśliwskich 
Naczyń kuchennych 

Szkła stołowego 
Lamp 

Porcelany 
1942— Wieńców

i Trumien

A. Małecki
Radom, ul. Lubelska 31.

w WIELKIM TORZE 
dostać można pa cenach nizkich 

u Sz. SZTEJNMANA w Radomiu, ul. Lubelska 21.
Próby tapet wysyła się bezpłatnie. 

2150-20.

JAN KOHN i S-ka

Za naake ijulii sjila
dobrze zapłacę, konkurencja wykluczona 
gdyż wyjeżdżam. Oferty z warunkami 
do „Głosu Radomskiego* pod „Wyrób 
mydła*. 2171-2

OGŁOSZENIE.
Komornik pray Sądzie Okręgowym w IbuUaiio 
Wł. Galdzińiki, samiessk&ły, prey alloy Ko­
ścielnej Jfc 6, na xaBadzie art. 1030 Post. C. po­
daj e do wiadomości publicznej, że dnia 2o Kwie­
tnia 1919 r. o godiinie 10 srana w Radomia 
przed gmachem Magistratu odbędzie się aprae- 
dai praea licytację ruchomego majątku, naleśą- 
eego do Raohmila Gcrsztajna składającego cię 
z 2-ch szaf i pianina ocenionego 1500 rubli. 
2177—1 Komornik Sądowy Wł. GażdaińskiSPRZEDAŻ w HASZEM BIURZE 

Radom, Długa 13—I piętro,
100 rubli nagrody

za wyszukanie w śródmieściu mieszkania 
składającego się z 3 lub 4 pokoji. Wia­
domość w Administracji „Głosu*. 2155—2

UTnnaimD pi*“ina lab fortepian. Wiadomcśó
UjHujuly w Administracji „Głoiu*. 2170—4

T|p wynajęcia dla kobiaty pokój umeblowany
JJU z pianinem. Wiadomość ul. Kilińskiego 
M 11 u właściciela donns. 2161—2

Krem „EROS“
Orl zaraz poszukuję pokoju umeblowanego przy 
Uli inteligentnej rodzinie, mośe być z cało- 
dziennem utrzymaniem. Łaskawe zgłoszenia 
Hotel Europejski )ś 25. 1174—2

Świeżość i piękność nadaje każdej 
twarzy krem „EROSU, radykalnie 
usuwa wszelkie nieczystości eery. 
Do nabycia w aptekach, składach 
aptecznych i perfumerjach. 2109—6

I7gabiono legitymację na nazwisko DobrygHs-
Zl berman wydaną przez Mag. Rad. dnja 18/1 
aa J4 149. 2176-1

DnOTUfl wynająć pianino. Wiadomość w Admi- 
nistracji „Głosu*. 2153—

Przepisywanie nauka na maszynie Marjacka
12 m. 5. 1997—

Redaktor Henryk Hiedźw^dzki. Bruk „J. K. TrzebifckL,—Radom. Wydawnictwo Gazety:, ;„Głos Rgdomki“


